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I m e r y k a  p r z e c i w  A u s t i o - W |g r e m .
(Telofonem).

Wiedeń, 3 lisiapacLsu. • 
„N. Fr. Prc?se“ dotiosi z Hagi. Z WiaLzyog- 

tona donoszą pad datą 1 b. m.:
Amerykański zreiązek obiiony kiaju zwrócił 

óq do Wilsona z prośbą o zwołanie kongresy 
telem ucitwalenia wj powiedzenia wojny Au- 
stio-Węgrem i wydania posiłków amerjTkań 
Vkicłi do Wioch.

Haga, 3 listopada, 
Ponoszą tu z Waszyngtonu pod datą 2 b. m.: 
Wkzoraj o godzimie 11 w noey minister woj­

ny postanowił przedłożyć prezyoentowi W ilso 
uowi wniosek o wypowieczenie wojny Austrii 
Węgrom i obmyślenie pomocy dla Włocll.

An'Pas3jd;or włoski w Waszyngtonie zwrócił 
#Iq ćŁc; .sokretiairza sta.nu Lansinga z żądajiaem. 
pętaccy dla W łoch.

---------- u----------

Fo zdobyciu Pinza^ia.
Wiedeń, 3 listopada.

Pi> zdobj eiu przyczółka mostowego pod Pm- 
werawfcfjto do niewoli 3000 Włochów.

('Pźrtóiłio leży po Z/ncliotinicj stronio rzeki Ta- 
^ameni.o v/ środkowym jej biegu, natomiast 
fW-zyczóiók mostowy znajduje się po wschodniej 
iŁ-rciiiie. Lr. 11.ł.

1 parlamentu rcsyjskieoD,
(jiO., 6, Ł  Biur* komfcpó

Petersburg, 3 listopada.
Ag. petfc. W t-ymczasowym parlamencie otwo- 

rzjd M i 1 u k  o w pośród wielkiego niepokoju 
oknaiuy nad lOświadeżenieni minibtra spraw za.- 
granicznj“ch, Tercszczc-nki. Powiedział on, że 
zgadza sie z zapat rywaniem Ininbfia, iż zagra- 
nśczna polityka i obrona kmiu sioją z sobą w 
związku, że jjadnak, aby obie dobrze poprowa­
dzić, nmsi się odnowić w wojsku dyscypliną, 
usunąć w kraju dozorganizacyą i stworzyć sil­
ną władzę, któraby była zdolną nie tylko wyda­
wać odezwy, ale także zdolną do czynu, llilu- 
kaw oiświadozył, że zgadza się na polityczne są­
dy rozjemcze, na zmniejszenie zbrojeń i parla­
mentarną koutnolę nad dyplon.aeyą, jednak 
tak, żeby ta  kontrola, nie pwwadziła do jawniej 
zdtrady, co nastąpiłoby wskutek żądania sa- 
tychmia&ttowego o^mbl i kowania tajnych ukła­
dów.

Milukow przyj.nuje formułę o prawie naio- 
dów sianotvienia o swej 
nie w brzmieniu, prepenow

Pa liiiminacyi Rr. ^lartlsnga.
{TeUJuaemi.

Berlin, 3 listopada, 
Pras lewicy przylęla powołanie hr. HertHn- 

ga na kanclerza z zadowoleniem, rodnosząc. że 
lakt ten jest poważnym krokiem ma korzyść 
parlament?, ry zi nu.

Niezadowoloną jest natomiast z powołania 
dr. Hertlńiga prasa wszeciiniemiec.ka, która od- 
maw'ia n/owomii kamcleazowu wszelkich wielkich 
zafeit niemiecldch.

T  i n 1 c m b n ? g przyjechał do Berlina, pra^ 
wdopodobm" celem porozmnieiuia cię z kancle­
rzem.

Hr. Ozsrnm w Berli^c.
(TelefoBea.}

Berlin, 3 listopada. 
„Beri. Morgenztg“ oświadcza:
Wyjoad lir. Czernina do Berlina, celem powi- 

erzyszłosei, jednakże l-a™  ^  Hei tlinga na jego nffwam stanowisku, 
vancm przez r.ajskraj- i świadczy o nadzwyczajnej uprzejmości hr.

Ozerbma i jest dowodem znakomitycb stosun­
ków, panujących mlęazy Ausrro-VJęgiami a 
Niemcami.

niejszą lewicę. Co do imtrukcyi rady rob j tui 
czo-żoinicrsSdej dla przedsta.wicicli rosyjskich, 
udających się zagranicę, zauważa Milukow, że 
altit len powóaraa zasady manifestu sztokholm- 
sldęjgtcj lecz przesadzone utopijnie i z korzyścią
.a .  jifem fc. (Burau™  M * f n .x  w  M f B i  @ z M  f t l S M l j .

Patat enie we Wtcszecb.
(Teljjfoam)

Lugano, 3 listopada, 
će skąpych wiadomości, które nadeszły z 

V. Lii oh póliTioenych, wynika, że wszystkie stron­
nictwa, nie w  ̂lączniąc socyalistówr, przyrzekły 
rządowi pomoc w ciężkiej chwili. Socyaliści za­
strzegli sobie jednak wolną rękę co do akcyi 
pokojowej. „  ,

Ludność przecz u w.*i więcej, niż saę mogła do- 
A.edzieć z krekki^h, niejasnych komun katów 
i aclorny. Lud przeczuwa, że stało się cośstrasa- 
jego kraju panuje ogmosilny brak ŚTOdków 
żywności., s>;:«oiw',udo<wa’
*E"B»5', 1 -X’” m tm e j  tru d c io i

todychMUsi powtarzają się rozruchy głodo­
we Ruch kolejowy na kolejach włoskich ustał 
tupełnie, gdyż koleje pnewożą tylko wojska, i 
<Uvt 'ryaly wojenno, a zwłaszcza działa franen- 
i 'ie  i angielskie.

Berlin, 3 listopada. 
,ivreuzzlg‘! donosi z Bazylei:
W Spez/ii > ybiscltły wielkie rozruchy. Między 

L.cciwunkaii.i wojny a wojskiem przyszło do 
starcia. Bezpośrednią przyćzyuą rozruchów by- 
} wiadomości o Icalas.trofie armii włoskiej. De­
zerterzy z frowu opowiadali tłumom zgroma- 
dzionym r.:ę ulicach szczegóły katastrofy. Ofice­
rowie włoscy i francuscy strzelali do agitato. 
rew, w których obroni© staną! tluiw  . Demon- 
Strasrci rzuciit eię na strzelających oficerów 1 
hm.t. z nich zabili,
sklopy i tij-a

marzyciele miogą mniemać, że droga do pokoju 
prowadzi me przez zwycięstwo, lecz przez bunt 
mas robotniczych i przez niepokoje w anni:. — 
Należy ubolewać, że ta maksymali?tycz-na teo- 
rya opaji'owuje marzycielstwo polityczno zagra-

,Łjr-jsp »N Reformyt).
Lublin, 29 pflźdzłeynika, 

(i) Długi szereg rozmaitych .przyczyn i ćeyfir 
ntifeów izjtoży] iię m  to,, S  Dublin i zlemm lu-boi-

■wym, pow-ołanój na. dnodźe ipoboni ipcrjymaftł- 
■wiego i O‘pajrr,oj aa Legionach !pwiskłch:; tż« wsadł- 
kic t-endemicyks, ipTOOciwyjtawmijąm się twostzee 
notu państwu i tHatoująioc ipctacę niairodtową, naioży 
imjusiinlą, tzwaiaza.c«.

Do Bady R egencyjn i r̂ jałzdi wysłał nastę­
pujący adres:

»Zet)rami sttaicLalją Najgaśmejsizej Radizh Bc- 
gencyjncij wyratzy hołdu i poddania i jpnoŁzą
0  przyjęcie zapewnienia*, że iu-jpienwijzeur ich 
wagnioaiem jest przyczynić się do stworzenia 
silnych .poasta-w jx)ii.ikiego ipaaisit.wŁ i oparcia, 
dla pofekiieg koroc-yi.

Do iwojaikai ipoiakaeigo zjazd wysłał ntaslę-pują- 
cy adres:

»Zj arzd preesyla wojsku polskiemu na- fr ou­
cie, w  Przemyśki i  w  oiKca-ah ćwiczebnycJi w y­
parzy czci i uwielbienia za. rlokonane czyny Wu- 
jenne i wylkaiza-uą. moc .wytrwania, oratz znichę- 
fcę dalszego leroczenia dotychiozaac-wą óaogą 
olowiązku' Wierzymy, że ideały nasuw rząuo
1 wojdea- osiągnięte zuetaoą i arm ia narodowa 
tworzona będzie na podstawde kadrów Pol&kic- 
go Korpusu Posiłkoiwegoc

f>o organiizaicyi Oentium Narodowego ,pnzy- 
sitngpiłe na wjeźdtzic ki^icadzicsiąt oeób e Lublina 
i Eaetmi ł.ubekkioj, na której iwszystjkie większe 
środowwka, jewb odtąd rozciągnięta oaganizacj-a 
.centrowa.. Na cele stnoniuic^wa złożono dorai- 
żniie twsiąc IkiWcai^t koTOn. Wi^czai-on w lofaaJiu 
rodakcyi »Zii0mi Lubelskiej* obiadowała w 
wprawach dwałalnoaoi stronniictwa wybrana na 
zjeździć Rada okręg.owia.

can in. hr. T ,., •, ęjfts wa:g
lamMiia

io me
iifo jsz p g i

âidor
oUBni bliżej .,uz:ałac?.e“ z 
„KoTrótebi Na.itx!owegoi:, jeójmej prsyyicrr.ej1 
reprezenfeicyi 

'Wszystko to wyglądalobw rta sowdzdnyclsłu 
koncept-, gdyby nie byłe smutną prawdą.

Felskfe v.e]skó ochotntcłs
w Ameryce.

niuą i w Rosyi. Istnieje jaskrawa Łpnwmznosć ska są terenem ba.idzo silmjoh wpływów z je- 
między teini hasłami a postulatami żyda. Dla- Jnoj strony ipasywistycznoj .iirr.wicy, z drugiej 
tego też rosyjscy dypu.maci, .chcąc wym-mąć tę pursyiwisty©nej lewicy. Chowiaiż and jedna,
sprzeczność, zmuszeni są częstokroć do obłudy. i;ni druga, liiczebiiio silne nic są, to jedintik pLer- 
Odnosi się to także do wskazó wek, udzielio.nyf b wstza odgrywa- poważną rolę dzięki wpływom 
Bikotbielewiuwi, tak, że ręgpęeaWJltaiiM dcnioknu jeg staomnilców, damga izaś rozipoaaądza. spręży- 
cyi «®. na kcin(fercinn:yi (parysikśef, hęJą się znaj-. .rucliłiiwą organizacyą agitacyjną i umie
dowal] w sprzeczności i  kierunkiem efreyalnęj niObili.w>.wać iialtswojc polityczne potrzeby tdś- 
rosyjskiej zagranicznej polityki. Nie należy się <;ą. To też ipraca państzvowotwó.rezych żywio- 
t^dy d-ziwić, że sojusznicy juc rozumieją, po co ł(v.v centi-owych jest tutaj utrudnioną; Mimo to 
Bkobjelowr się do nich udaja. Mogtca analizuje wpływy tych żywiołów na mmzydt »urw ie 

lępnro doi.tadnio^ instrukeye, na któro zło- na tyle wiiKislj-, iż ’luboI»ka gruijxi Coo-truin BjP 
żyły fiię trzy myśli: pacyfistyczna, hcmndw?-: rodowego moigia yrzyatąjpić do roKwiRiięcia or- 
sbo-skandyriawska i rady robobniezo-żolnicr- ganiiEacyi centrowej na całą ziemią lubelską, 
skiej. “ ) j P-ralktyciznię wosfcało to dokonane w tiniu wazo-

Krytykę Miłakowa przerywały kilkakrotnie rajsEjm.
- W  °iią  ktotowni ich b tż- t^ y ^ io n e  T*rotCSŁ> fAk; że przewodniczący tyb i Wczoraj w Lublinie odbył się zwołany przez 
,ą_: ko z trudem mógł utrzymać porządek Mowd lu,V l* ą  gn.pę Centrum Najmdowógo okręgu-
oJK^-unu trunąjaWKJwwrm. o-n,_że większa, część wskazówek jast w ditffffi W) z.jdm  orgrjuzaoyjnj C. .N. ftiemi l.utoalRfkiej. 
,rtna cm rnm w W  ntnAn. aiitirosyjskLn, uzc-zegóinio, g *y idzie o svvcba- Dbrńdk "toczyły się przez coly dżicu w .wielk.aj ' i

iv rozwój naród ów, wskazówka posuwają a ę jatt wgsmfly kupifcekicj. Przybyło sto JCUkadteie- ‘

poczem
}?.\uv.

zaczęli
i

rabować

fet ttłiMswisiiiw piitefińiii
(TelEfoneir).

Budapeszt, 3 listopada.. 
mraniu Itmjowcgo śtown- 

»j»zo-;i:a dus/.j>a6iej7.y jHOteatanckich ucliwnlo- 
lia ..joosek bid;tog Bóltazara zworać za po- 

Z  ' ajiptweni duszpa&ieizy protestanckich w 
bzwajca-ryi konlcreneyę duszpasterzy protestan­
ckich państw centralny eh i neuwalopch, celem 
pizyśfieszenin akcyi pokojowej?

Mii, wczorajszem zebraniu

do teigo, że odilzidają narody polity cznie-"oa 
Rosyi. Sprawa alzaeko-lotarynska została w in­
strukcjach rozwiązaną na korzyść Niemców, 
serbska zaś n a ' korzyść Austryi. bjem u, jn-ta. 
jak będą irnogli i>acds!:nviriolo dcnuoliraoj i i<> 
syj:,-kiej zasiąść na dój konferencji obok repre- 
zenta.ntów rządu, rosyjskiego, bez narażenia Ba 
szwank powagi Rosy i 

l ia n  demokr.ioyi zjieutralizowania cieśflir 
m« skich zrnuśi Riosyę do wystawieiua floty m  
niiiejszój, niż dziś, i urządzenia bardzo kos* łow ­
nej obrony morza. Czarnego. Interesy Road na 
południu byłyby tylko wtedy-zapewnione, gdy­
by udała kontrolę wojskowe nad cieśninami.

Llłłukow rzekł WTes-zcie: Rosyjska dehiokra- 
cyą nie tylko, żo nie che© niczego uczynić, aby 
Rosya miała dobrą reprezentacyę na lionfercn- 
cyi w Paryżu, lecz przeciwnie proponuje j o 
gors-zemo na-szoj' sytuacył. Nie możemy się chlu-

L-enzyra frafiouska
wobec: sprawy p&ls^ei.

Tv „Ec-hu Pobd-deim“ % 14 października czy­
tajmy:

\ \  Paryżu wychodzi -od kliku Toteaęoy caia- 
s&ptemo *,GaoB Pofeki“. azósty numar tego' x'£ 
eop-teina z dnia 31 eiccpirfa-. otirzyrorainy prze-z 
nas przed 1;i;r,u .(biiorni,- w/y ui niezwykle wrarżo- 

, Nóe ufa się jsoproe-lu oczom własnym, że 'tu 
SffOdzi o pismo, wyciiodzące w Paryżu i to o pi- 

jsmo połskie. Gały artykuł wstępny, oł oło pół­
torej szpalty, jest iskonfiskoayairLy i na  'jego 
mfcjs-cu aaajdiuj© się jedna biała płatna. Białe 
ły&imy świecą również na dwóch szpaltach 
j f e  wsiznj kolumny :i na .kolumiiio dlrugiej.

i ‘ozj-wśśoće nie wdomy. jaki temn-t ncirurzał 
ir-yH d r.rtępny. P/iigi airty,!'u ł podaje spra- 
Wv4zdiuiió żo zjarzdu narodowej damokiucjd w 
au jkwiio, pu-Ęetłuinaczoiiie ■ z tcdegtamów 
.Tomps‘a “ i opataDomo wla^nemi uwagami re- 
jg cjM „Głosu Paliskiego11. Te właśnie uwagi

, , , - wvk*-eśi<»ie T>rzcz cenzum  a wielka białav y ' ' p n /  •’'>‘Vłł\vfjiT<,vi łTwwłiyl {Imjw.tl .T! v,(ti i . _ ■, , , , . ,
■' ' iak ^ d o w y  f e b r ń S ; a ^ mcj' f  czo.w a.rfykuru, £vna,d-

siąt osób z Lublina i całej ziomi lubelskiej, któ­
rej prawie wazysłtkie -po,wiaty by-ły "epr^zento-

z:cauj«.B.
pige-.lslta whi 1 się 
int &!igencyat Na
,;jze .nie rzw.'óooin.a

>a.,T, O d.Ad-.-nwio- Przew ^-uuJ07.''' 7; v'r ndejdćii pra-wdopodob-me znaj- 
«?exv włokciuńókie i k v 1 m  | howulo się amblicystycane- -zrcaamno wanm prań 

,z;a ^ !urZyv7dowych. Gtitcki zasteau o sprawy węwRiętnz-przy CHigan n-owamu
bliiŻAzej uwa-gi1, gdyż 'wśród nich pracują ideo- 

©ipsflin j wo do Ccntram dólżone ■ontgaul-zjicye ludowe1.
‘I,

rp. Przyłu-
PrzewiodnicErl na rzjczótzie 

Sliwicki z Lublina,- nse-sioracr.i jfylr 
' -Jki 2  Zaimukcitr, Slięśawski z Ghełrna i 'Sandgiol- 
-iki z Puł-uiw; e^kretaiiwciw Ui pp.:'Albin Kozłow­
ski i Franciteek Głowiński.
■ Na; lzjaad1 jnizybyli specyalnie z  Warszawy 
dtetagw&i centralnych włada sitaonrictwa pip.: 
Kulczyidki. Dciynadawieg i PeipicL P. Kulczycki 
j-efewwal spinwę rządu; p.. Popici omówił s-to- 

(simki w'evy!ięte.uO--,po.lity::.zne w-kraju; p. Do­
bić wobec st.ijuszn ltów naszc-mi urządzeniami i .wnaicewicE z-referoiwal kv. cstyę wojska. Poza
dcrnokratyczineiHi, kie wtclno nam udzielać im 
nauk, z których oni mogą zrezygnowało. 0- 
wszem chylimy .się z szacunkiem przed Fran- 
c> 4  j Aiiglią, które po trzech latach wysiłków’ 
swych ludów zbierają obfite żniwo na placu bo­
ju. przed Serbią, Rumunią, a wreszcie przed 
Ai!ochami,^kióre obecnie znoszą cio*, żuda.iy 
przoarniepr/Ąjaciela, przed nowym 1 bUn’ nsyió- 
jłrssriiilkLcmi, Ameryka, która wysyła do Europy 
waleczno legiony żołna rzy.

Cala prawica i część lewicy podniosły się z 
miejsc i urządziły przedstawicielom koaficyi, o- 
becnym w loży dyplomatów', burzliwą owacyę.

tom pnzamauriab u i tem aty ogólne: redaktor 
rliwiicki, sędizia -ModilBiJwsikS i imuł. Jaloe wy- 
•rae politycznych poglądów' zj-aadu uchwalone 
.rasttępującą rezolucęrę:

IRraiżając iza.1 wskazane i nioabędoe na.j-sizyb- 
size bnden-amie państąra póLileiego już teras w 
rjZiSfiąe. wojny, uiobwalają, że Radę E-egcncyjną 
w-naiją za ncjwyrżs.y.ą, prawowitą wk-dzę pol- 
•wką, że niezbędnem jest nn-jsayibeBo' s tu w z ra k  
rządu, jednolitego ipod swaględo-m zjtsa.d akty- 
•wastyewnych, który powirden jak nu-jsizybdej 
j.;i7.ystapić do jdlt najapiejazniejoE-eigo ?»t.w'wze- 
nia! arir.ii, o-diaoiwiaidając-oj aspiiracjwn nar«do-

ne poidła?. OkcE-uje się, że niiywiolTuo o- nich pi- 
|sać swobodnie w- ix?puWiikańaki«j, walnej Fran- 

1 r Din'i<*j!r -Vli- «a<c’5n ^Snajra. luig-lc .posiadła ćUa
1 “  v* niic-h tek  wr ele -a^MJuin-jęnią. i s ta lą  sie aia nic

talk wanżtrwą. żo aż w ruch musiano puścić cen­
zurę?

OcnywiSepc trudnią sobie coś pcdobnrgo wnp©- 
bracić juk .trudmo przyiłuśclć, by ©endorem był 
'•Tmi-cara. CetiE-orem jest z  pcwaoicaą Polak, jo­
dem '2 1 ych. którzy yt tak  tajemruczy s-po&ób zna- 
hźii rliicgę do redakcyi „TeanjisW1, do gabinetu 
p. INimta i do całego rządu i umieli tam poza 
plccaiiu społeczeństwa ]x>lskiegx> uzyskać de­
kret o fcinnowani-u ISfcmii polskiej we Fiancyi. •— 
Torraiz wpływy .swoje -jó stosmiku • do własnego 
spłoleozeństw a wykorzjritiiją w ten sposób, że 
krępu*ią wolność siovv,a- w unię zasady, iż nnro- 
loiwra-deniokracya i jsj dzia-jiki-osć jet>'t niety-
bfljliną.

_ xrc -w 3®?5*?pWjB̂6awafl!»a»OT»sąisaHSfflssK; - y - tJC!> rre71?t^.avuo ' -

l (irieje się lzcez przed pół rokiem jeszcze 
zupełnie nibpruwdoipoóobiia*. dV Moskwie wgeba 
bucnić swobody słówa. jiolckicgo, wypowiada­
nego w’ republikaiłsldm Paryżu, trzeba bronić 
niiazalożności opinii połskiej w szczycącej sie ze 
swycJ.i swobód Fran-cyn Daw.niej opinię polsiką 
we' Fnmcyi kr-ępował sw eiui wąrływami arnbn-
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„tJieczy" -znajdujemy 
f-.Lietori satjrjr-

P-uoi-sbur^ljn .j 
nfc i ę pujący inl§ics u ląc v 
c z u j  p. t„ „Dzisiaj**.*

DzAdaj nmmy c u c W y  dzień — pisze fejSe- 
!*• „Rieczy . .-d sameg^o ra.n!a jasv;o
sv. i.oci -łonce. Od samego rana. pijany majster 
w mójoftt sąsiedztwie wymjAIa uczniowi. I rz'ed 

dam zajechał wsf^óniały saanoebód. Szo- 
f<y- M  nim - I  żołniera. 'D la mnie jest bornko 
przyjemną .-wtadom-Fć. że szofer ten i samo­
chód czetl-mj;}- na „]X)sly“ . Tak przynajmniej 
oehnzdł tego pańa szwajcar. T^ypręża się o., 
przed ..pu»ł- m“, jak  struna i .pówużniie, aile un i­
żenie i pmy,bielmie wita go:

— Zd-ruwda życzę panu postowi! A’ „pofccł11, 
r <rtdy cz>aw'fek o pomiętyTh wyglądzie, rzuca 
aiu w ullpowiedzi idedbaie- „dzień dobrj’“  i 
yzsiarla do samochodu.

>ywa się to tak. punktualnie, że> zegarel; 
■ est mi t ,ra.z niepioiaizebnjr Rano budzi iwiia 
t-rąuLa samachadoiwa. Oanae&a to, 5e za .dwie 
godziny dej egat-bois-zewj,k zajjuizie z uzwrartego 
.ru i. .i i popydzi w samochodaL© ku gmachowi 
bołsai wnddoj fraJccyi, asy  ocalać Roęyę i rew o 
*ł*°5 0*- Benzyna jerfc droga... Cóż, aiboż nie 
Wśajst.ko- jedno kto — lm,'ąże AndroioJiikow 
*ftęy. .-.Akooł'-' jc-żdza. - skarbów anu saaiKuhodaim.

•\ benzyna.... wszakże Bo&ya j&r-t tak wielka i 
bogata...

Dziislaj nm.my cudowny dóśeń. Idę do saewca 
w7iąć buły z  ropąiracya. t-zezwy c®ep
unik oświiaidcr/.u. że za- „T*obóitę“ , m* hdaezy  7-u 
jefl® ikiu-iątek dmwiiiaiuycb k-ołków, pGsnirsz- 
n-j.-' v im-nyioh nie ta n T .Igałzic irależy nn-mg-. łp«s 
cic pięć rubli. Ricslrty, je^em  burżujem, b-o ka­
żdy tiwbeS dla- uunio udcl© mactrjr i niLh t y j i  
r.iatm Lak niewiele, Wzidyolvam więc, jikccę i -pyv- 
ohi-idzę, p'o dradze jr-fflmyśająo o dobych  stro­
nach praóy fizycztnej. I myślę, rewtolucys. 
17H8 udku- we Freincyf wysnnnęła hasło: „Żyć — 
pasnoujac, albo umiyąjć' — walcząc1'. Uewólucya 
•oku 1917 w Riotyi jfce^lda inne basior ..Żyć — 
hic pracując i iAo walczyć — Noy nie- umrzeć!11 
Ale pteóz zc alcon! myśllami, gdy isłoilcc tok ta- 
kaw.'e. M-otże -orno pieści nas już ostatni raa w 

Tm noku? Diteyjlalz.iie wkrótce raicpóguda, po- 
-m ą padać dest-cc-e i wihć zimno . wicliry, a 
wiązka diraewa kosztuję 15 rubli,.. brr...

'"odzenie pe iMe-ksandro^ikim Placu jest o 
'i9le bard/dej ziajmujące, niż po ulicach. Na 

j-ioeu wszystko kupują i wszystko sprzedają, 
a pr*xłewsE.ysttaoin r z e c z y  z r y n s z t u n ­
k u  ż o ł ai i  s k  i * g <x Żejgnajnje, mlfe cza­
sem „antyki spT^odawan© tu dawniej — teraz 
królują tu  buty żołnierskie, broń i inne podO- 
bne urzednńoty, nienot.nziebne żołnierzom w obe­
cnych p o k o j o w y c h  o z a3 a  c h...

YFraea już do domu- W wocoie tramwaiowym 
duszu.o, ale wesoło. PuMtyka sooyahia uido- 
caoi'© przewa ża obecnie w  umysłach rosyjsk eh

p^-yjemniie jest wdzieć, jaką głębię wiodz-j j użyć gó przyjemnie do końca.? W arto się prze- 
zdoioyła^Rusya. w ciągu tych szeSuiu miesięcy,;jocłiać na świeże powietrze. d‘o (.'grodów', na 

Dlwek w-szyyęy ęj <c»cya,lM pchtycy, aiie- wespy, Ale .nrrypadldem wsiadłem do rnnego 
s-otj, mc potrafią wLusiioręcznlę wtp.isać -nawdt oumeru tramwaju, łatwo się bowiem omylić, 
mimem do Lsty ■wyfc.oiców... Aby tyfeo duch rtadfezy siekany kotlet za 5 rubli. Przejeżdżam 
ljy5 ^iłny Nioprawduż? (&i>K Domu Ludwrego. Oo to  za wspaniały

0;śRą je-dniakże coś zjeść. Siedzę, więc w ha- gmach. Budowano go pad'. . . . . . . . . .  , ihig plainów taano-
WTfcwd-resfaatiąicyi i jpm 'kosztnjąoj’' wprawdea-e:d^łorżców wr-zccliuosyjikich i wyrósł budynek 
pięć rubh, ato za to prawie zujiesiię surowy ko  odbidjTrfi, -a przysadzisty. Ale jak  on wygląda 
det isiokany i zaczj^rm  przychodzić do przek-o- 1  trwałe, jak niezachwianie stoi w swej ordynar- 
uaniSai, że jefszcz© jedna* kampania ziuimra jest|ncj ptaedize!
derinłkwima. cafe Rosyu, a  z nią ta  W |  m -e w ^  M try  . hu_

śtawek, 
n- 
ile
■ż-

czyzin i kobiety, czasem i sta-rsze. A tuż na 
otwaaite.j scenie iwjTwrsuciają ktoeiołla,stiWńą ma­
ny Małżeńskie, opowiadają tłuste anegdoty i 
więcej niż tłuste pho-scsniki .nrtyści" i „artyst­
k i'1 -z głęboiksej jiirowimcyt, jak ą  w 'g runde rze­
czy jest cała R,asya, pic-wisicyonu-łny leraj pro- 
winejionalr.ych deklamatori/w! /

Obok tego wsiząTstkiego jest w Domu Ludo­
wym oflbrej-mia stula na klilka tyąięay ludSa*, sa­
la h dodk'onahT akustyką, pewttile zbudówaJna 
na tolaz-o-betonie. I gdy się myśli o tym żelazo- 
betr-Trlci, bufecie, tiorac-h aimę^tawsikięli i Ł p. — 
mmo-w-ol; powychodzi- cr/.lowickowi na myśl py­
tanie:

— Dlaczego w tym gmacliu, przez jego bu- 
downicaych przezat^^ifcswa dla demokracyi, nie

■okrutną gidyikn rozłożyła- na jednym 
’ćov ptorAdenii© d zegs-rki. Cruo druga- w* wybom 
ffl© siknojonyim- żakiecie przesuwa się zręczria, 
'.oferując kakajo. Taim gimpa- zbitych -w gromad­
kę 'aferm-stów rózbrzrniięwa ęzeptem, lecz, wy­
raźnie rauccdiami Jea miinami aprow iizacyjnemi i 
hasrrdlorwemd. Nid znam się na  rach, ale wiem już 
na pewno,'żo wojna jeszcze -potrwa- i pnz-rz zimę, 
albowiem kawiarń m kupuje i sprzedaje mćio- 
kile, ź niezachwianą pewn-ośteaą, że jeszcze się 
n£e sicończyta, era szybkiego bogacenia odę. — 
A oto jeszcze jeden wnok szoau: . ponurzy 
FinłaiffidJczyiey imileniaja- marki (fini; rndziLifo. Uw. 
Uóm.) na ruble i z. ponurą galaintoryą zamienia­
ją ukłony z błądząooini po sali. ieszoze za-spario-
rni ^panienkami11

Dzisiaj mamy piękny dzień dk. łanom ni©

Fojikie dzaenniki amerykańskie dono-wą: 
Związek Sokołów polskich w Ameryce zorga- 

nizcwrał przed 1-tSku miesiącem szkolę pod<?h&- 
rażych w C am i* r i J g e S p r i n g  s. Pa. — 
W szlralo lej miodzmney jmiscy przygotowują 
się na oficerów armii polskiej.

Dnia 12 pazdziennka i -h*ka szkoła jrodeno- 
rążych przeżywała uroc ć wręczenia dy­
plomów z  ukońc7,enia szi ccrsklej polskiej
picTwazym absolwentom i >v.

Po nabożeństftie ucznia .*; szkoły podcł.orą- 
życL udali Się w koluninacu do kw a—r. W ma? 
szu wprowadzono krótki i szybki kwk francu 
ski, a  zarzucono praktyJcowany po dziś długi i 
i wiolny krok, jako barć kej męczą cj w pochO; 
dzie. Porucznik Józef Sierociński urzr. ł.zd p t 
obiedzie ćwdezenia. Wypadły wcspauialo. Trąbka 
gra pobudkę do ranortu. Kur-owcy formują plu- 
ton^. Plutonowi głośno wywołują nazv ska w 
szeregach i  zdają raport, aijuiantowi, kióry da-, 
je rozkaz do yyymarszu na plac ewrezeń. Wraz 
rozwija się kolumna szarych żołnierzyków. —« 
W pełnym rynsztunku bojowym i przy dźwię­
kach trąbki maszeruje orzez miasto, witana O- 
kłajskariU skun.ouj cli na chodnikach przecho­
dniów. Rozpoczynają się ćwiczeni? bronią, o- 
kaz.Y wszelkich mchów, co wypada wsp.aju.iale 

Po ćwiozemiach udano się do gmachu kole- 
giung aby uczestniczyć w uroczy,stośoi wręcze­
nia dyplomów' tym, co pierwsi ukończyli szkoU 
oficerską parzy uniwersytecie w Toronto i O&u 
Katisuda,

Po dk-Ojiczeiuu szkoły podchorążych w Cam­
bridge Fpn-igs-Pa, kandydaci na oficerów uda­
ją się dio Kanady dla uzupełniona, studyów 
wojskowych i wówczas dopiero zyskują ezarie 
oficerską.

„Times1' zamieszcza następującą, ogłos-z “oj 
w AineryrC6. o d e z w ę  I g n a c e g o  P a d  o 
r e w s k i e g o ,  iaKO pi:*zewodnicząceg» Pol­
skiego Komitetu Centralnego:

„Opatazmość chemia, żo w setaą rocznicy 
śmierci Kościuszki polska annia narodowa, pc- 
wistaje na Lo-n t> noucie, gdzie tak dzietoie zi 
wolność waacszyła. Francy a  powoiala tę affi ę 
do życia i zaofiarowała jej swe poparcie. F » .v  
c-ya nie potrzebuje ofiara krw1 polskiej. Moi' 
ona obyć się bez naszej skromnej pomocy- — 
Z górą 5 milionów ludzi broni obecnie Fnuie/i...

„Byłoby hańbą, gd. by w tej walce o wol­
ność zabrakło polskich sztandarów. Byłoby 
niezapomnianą nigdy kuzywdą wobec, naszych 
przyszłych generacyj, gdyby naród polski po­
niechał przystąpienia do tej świętej uniż obroń­
ców ludzkości.

„Armia nasza nie dla Frameyi, lecz dla Pol­
ski jest poŁi-zebna. Polska, olaipowana prze? 
niftpi-zyjacAda,. nio może wysiać swych synów 
do szeregów bojowników wolności. Ale ty  tu 
jesteś, kwiecie synów dzielnej rasy. W twoich 
ręka-ch spoczywa honoa P o ls k a  i jej przyszłość 

„Pomni na święty obowiązek wobec nasze 
ojczyzny i na nasze tjooowiązania- wobec Ame­
ryki, długo oczekiy.aliśniy na tę sposobność w 
poczuciu odpowiedzialności przed Bogiem I na­
rodem, oraz przed nas-zęm u l i-sncm sumieniem. 
Or-raynra.wiszy Eapewnieni© pomocy i życz i i we 
oświadczenie rządu Stanów Zjwkiioczo-ay-cii-. iż 
nib nu* nic pitzeciw werbowaniu do a rmii pol­
skiej wszystkich mężczyzn, nie wchodzących 
w rachubę przy rekratacyi do rwojsi; Stanów 
Ziedawywny-ch Ameryki, odwołujemy się do* 
was z głąbi’muszego s^rra i w m u n y  was. aby 
ści© spio3E7łi do broni, do ukw f, d-o-rowó ,i 
straelec-kicii. d ;o wielkiej i -po-inej chwały' waŚłi 
w obronie zagrożonej ludzkości i za Ytycienr-ia- 
ną ;p-zoz Polskę feszyw.-ię.

„Bez Gopla, Kruszwicy, Gniezna i Pbensuia,

obraduje Rada- dełeg-afow robo-tnij.ów i żo-łn-ic- 
rzy

Tutaj nieby nie -było zbunzon*- i sprofanuwa- 
ne. Nie mobpwfę się *  powodu losu wspankde- 
go, nis-'3crzejąceg<f pałacu 3 Aurydzkiego tałuzya 
dio niochiujnego zni-sE^c-r-la pałacu przez obra- 
<i*ujaeą w nim w pernratn-enc.yi Radę robotekoo 
•tofiiwską T’w. jióm.). Ale dlaczego „Nowe ny- 
cie» (organ botszewtoki GorkLegoi. Gw. tlóm.j 
które wybrało inko swoją spccyabieóć kw esi/t 
kultury, uwadze. Rady 'ibłK>terozo--żotaj'®rskiie( 
u£s polóceło — Domu Ludowego, gdzie żelazo 
bot>rii, huśtawki i tony amerykańskie i scenar 
wariet-ć tak się ha.nnonniiie łączą?

Słońce zaszło już dawno. Zapadła szara; pe­
tersburska noc. Na-roieu, jak nia-jak nocny, cze» 
nieje rewolucyjny milicyain-* Przecłi-odiz'"' pod rę­
kę z dwiema, wesdtenf óziewdefeumi żółnaerz- b«i 
pasa d bagnetu. Pijany jakiś tragarz czy frrtter 
— zatrzymuje mni-?' słowmmi:

— TowauzysK-u, poczęstuj •rap‘erosemf 
Oópyc-hnim ,,towarzysz-tt‘A; (o, klflfeory egd 

izmie!) i wędruje dalej w kieraoku „tomu. Na rd- 
gn mija mnie wściekle pędzący saancdhćtd. — 
W nim. rozparty, z papierosem w usta (A, sto 
Im ,poseł“ , tzszcręśli wnajs cy nasz dic*m srwioSa 
pobjdem. '„Poseł11 wraca prawdopodobnie * po 
sh.drania A m?;my dopiero póbtoc. V> ,do<®ni« 
m  jutro nie przewiduje się nic grotnegu dla w* 
wolucyi i Rosą i. Można spać spokoinie...

-■ ■ uw. |. i i i —



H O W A R  E F O R M A

storę j kolebki narodu. nicmasz Uciski! Bez Slą-
S&3, d a w e j  siedziby Piastów, niem&sz Polski!
Bez Wisły i wybrzeża 2if|p3(ióip<>, bez naszego
starego Gdańska, me masz PoLkł!

„Do boju spieszcie Niech dumne baslo wa-

So&ofa, y Listopada 1917.
zwłaszcza- obietnica odrębnych Kredytów aa. 
odbudowę wcbodniej Galio yi zasługuje na ba- 
rznpr uwagę polityków polskich.

S7«ch pradziadów w tuszem hasłem się stanie! 
Idźcie w ufności i wierze, obwieszęzajęć wszę­
dzie, że walczymy za na3 i za naszą wolność1'. 
Bóg waszych pradziadów, który błogosławi!
miecz Chrobrego, Łokietka i Jagiełły, walczą­
cy przeciw nsęastirrczyin hordom teutorrokim, 
wysłucha Aroszych modłów, a  świctiany i nie­
śmiertelny duch Kościuszki da watn zwycię­
stwo i sławą”.

Jeden z dzienników berlińskich, zamieszcza­
jąc tę odezwę Ignacego Paderewskiego, czyni 
uwagę, że Rada Regencyjna odpowie na. nią 
n tworzeniem armii polskiej w Królestwie Poł­
ykiem.

/
2ty;fei przeciw Pe!ss2.

W sobotę odbyło się w Berlinie posłodzenie 
gloumego wydziału związku haika+ystów (,.Ost- 
ma.rkcuverem”), w któreni rzekomo brali u- 
d iiał liczku przedstawiciele z wszystkich stron 
N'iamiac. Celem zebrania byio powzięcie nastę­
pującej rezou-cyi:

•iKiemieclu związek kresów wschodnich 
przesyła swoje najgorętsze, podziękowanie 
dzielnym wojownikom i ich wodzom, którzy o- 
ywobooiziwszy i osłoniwszy dro-gą ziemię kre- 
aćKv wschodnich od nieprzyjaciół, teraz właśnie 
coraz to  nowe części starych północno-wscho­
dnich kresów Rzeszy wydzierają z  pod pano­
wania obcego. Utając silnie w nełne zwycię­
stwo, oczekuje związek zawarcia pokoju, od­
powiadającego niezrównanym czynom orężnym 
i niesłychanym ofiarom naszego narodu, ubez­

pieczającego przyszłość naszej ojczyzny i na­
szych granic i udzielającego wzmożonej ochro­
ny militarnej i politycznej ciężko doświadczo­
nym Prusom wschodnim.
 ̂ „T;-m celom, jak  to już. niemk-oki związek 

oposów wschodni* h niejed nckrotnio łn  I uja­
wnił, nie służy się budową niezależnego Kró­
lestwa Polskiego, przeciwnie, przyszłość Nie- 
n iec obciąża się w tan sposób ciężko, wysta­
wiając noszę ojczyznę no stałe niebezpieczeń- 
stwc wojny. Obawy, jakie przy proldainacyi w 
dniu 5 listoipalda 1916 r. wy raziliśmy, wydauwe- 
naami zostały naprawleliwrono. Mimo' to rząd 
Rzeszy, dŁoć Polacy wyraźnie odmówili zaję­
cia stonowislca po natszej stronie w walce pize- 
erw Rosyi, ustępo wał coraz w!ęcej wobec ich
bezgranieznyoh żądań, wydając w końcu pa­
tent z dnia 12 września. Jeśli atoli nrzez dare­
mne usiłowania w sprawie kupienia sobie 
skłonności Polaków względem Niemiec, nawet 
niemozyznę w doświadczonych co do wierności 
k. esach wschodnich się naraża, musimy szcze­
gólnie poważnie zastnzedz się t»rzeciw temu. — 
Niemiecki związok kresów wschodnich “wskazu­
je na ciężkie troski i rosnące rozgoryczenie, 
ppz&jransjąoe najdalsze koła ludności niemie­
ckiej na kresach wschodnich. Z caiłą stanowczo­
ścią żąda on, aby nie szarpano murów ochron 
nych, zbudowanych uieczotewicie, ętseclw  na- 
d u życia® Polaków, aby odroczono wszelką 
zmianę naszego ustawodawstwa 'w?ichodn’o- 
kreaowego aż do czasów powojennych i aby 
rząd Rzeszy i rząd państwa, jaik dawniej, tak i 
teraz uelainkł i wspomagał niemczyznę, na 
wschodzie zagrożoną silniej niż kiedykolwiek*.

Ze spraw ruskich,
Jak  donosi »Diło*, wiedeńskie prasowe biu­

ro ukraińskiej reprezcntaicyi parlamentarnej o- 
głasza:

»W niektórych krajowych dziennikach ogło- 
sacno fałszywie, jakoby rząd dra Seidlera obie­
cał tyli,o przeprowadzenie rokowań co do żą­
dań ukraińskiej roprezentacąd parlamentarnej, 
a także przeprowadzanie co do tych żądań ro- 
rowań z Kolom polskiem. Wcbco tego należy 
stwierdzić zgodnie z prawdą, żo rząd jeszcze 
przed głosowaniem nad prowiznryum budżelo- 
weni zobowaiązał się wcbec ukraińskiej ropro- 
zerdacyi parlamentarnej wyznaczyć oJrębn? 
kr? lyty na. odbudowę wschodniej G-alieyi, pvzy- 
stąpić bezzwłocznie do odbudowy tej najbar­
dziej przez wojnę zniszczonej części kraju, dać 
7j państwowych funduszów odszkodowanie ro­
dzinom niewinnych ofiar z ozasów wojny i wy­
dać zarządzenia, aby ludność Galicy! wchnd- 
niej traktowano w przyszłości z możliwą wzglę­
dnością. Wobec tego stanowczego zobowiązania 
okazują się zbytecznemi dalsze rokowania, a
szczególnie rokowania rządu z Kołem pol­
skiemu.

Jest to informaf-ya zo wszech miar ciekawa. 
Okazuje się, jeżeli zawarte w nic-j twierdzenia 
sa zgodne z prawdą, że niskim politykom uda­
ło się za swoje stanowisko wobec budżetu uzy­
skać od rządu poważne ustępstwa, z których

Kraków, 3 listopada.
Imieniny cesarza Karola I. Jutro o godzinie 9 ra 

no, jako w dniu imienin cesarza Karola, odbędzie 
się w katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo 
przy współudziale reprezentantów władz rządo­
wych i autonomicznych''. Równocześnie dla woj­
skowości odbędzie się uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Pioli a.

f  Mieczysław Onyszkiewicz, jeden z najstarszych 
posłów- sejmowych i członków Wydziału krajowe 

o, umarł w 1' rak o wie w 73 roku życia. Ś. p. Ony­
szkiewicz wybierany był do Sejmu od szeregu ka- 
doncyj z kuryi większej posiadłości powiatu brze- 
żańskiego i z tego koła wybierany też był człon­
kiem Wydziału krajowego. Od kilku kadencyj za­
siadał ś. p, Onyszkiewicz w Radze szkolnej krajo­
wej, jako przedstawiciel Wydziału krajowego. — 
W Radzie szkolnej krajowej należni do sekcyi szkół 
ludowych, ’.v której pracach i obradach gorliwy 
brał udział.

Niezwykle pracowity, z długoletniej praktyki 
znając dokładnie sprawy krajowe wogóle, a szkol­
no w szczególności, na stanowiskach swoich był 
ś. p. Mieczysław Onyszkiewicz osobistością wybi­
tną i poważną', z którą przy wszystkich okoliczno­
ściach się iiczono. Ceniony nadto dla prawości 
charakteru i zalet to w arzy skiśli, cieszył się po­
wszechną sympatyą zarówno w sferach pcselskich 
jak w gronie pracowników Wydziału krajowego 
i Rady szkolnej krajowej.

Z powodu zgonu ś. p. Mieczysława Onyszkiewi­
cza, prezydyum urasta Krakowa przesiało kondo- 
leneyę na ręce wdowy po zmarłym i do Wydziału 
krajowego.

Pogrzeb ś. p. Mieczysława Onyszkiewicza odbę­
dzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 4 po połu­
dniu z kaplicy cmontarnej.

Z powodu śmierci ś. p. delegata dra Adama Fe 
dorowieza cesarzowa Zjta nadesłała na ręce p. 
Ludmiły Fedorowiczównej telegram z wyrazami 
najgorętszego współczucia.

Wojna a sztuka. Jeden z naszych artystów ma­
larzy piszo nam: Krakowskie składy przytiorów 
artystycznych nie mają w cal 3 do sprzedania ma­
larskiego płótna, że zaś gruntowane tektury są 
także na wyczerpaniu, zanosi się na to, że artyści 
nasi przestaną malować. W Niemczech przewidzia­
no taki stan rzeczy I dla artystów wydzielono od­
powiednią ilość płótna, które jest sprzedawano po 
cenach tanich, nawotr na Węgrzech pomyślano 
o środkach artystycznych dla malarzy. O austryao- 
kiclr artystach, a specyalnie o polskich, zapomniał 
rząd zupełnie. Niedość na tem. Malarze nasi malo­
wali przed wojną farbami francuskiemi, dziś, wo­
bec ogromnych wręcz cen i trudności transporto­
wych, używają wyłączni# farb berlińskich. — Otóż 
zwrócić należy uwagę na jakość tych farb i o- 
strzedz przód ich składem chemicznym. Nie są one 
w dostateczny sposob przesycone drogim dzisiaj

Wobec tego zawiązany w Krakowie jesionią 191.G 
roku >Komitet opieki nad dziećmi ewakuowane- 
mi«, nie mogąc prowadzić z Krakowa ake^i ra­
tunkowej w powiatach bardziej na wschód wysu­
niętych, postanowił się r o z w i ą z a ć  i uchwali! 
na posiedzeniu wydziału dnia 29 października b. r. 
następujące rezolucje;

a) Aby pozostające jeszcze w posiadaniu Komi­
tetu odzież i obuwie, w liczbie kilku tysięcy sztuk, 
oraz cześć funduszów, w wysokości 6.090 K, prze­
kazać »Namaesfłukowskiemu Komitetowi ratunko­
wemu* we Lwowie, na ręce głównego jego kiero­
wnika, b. wiceprezydenta, Ignacego Dembowskieg'0

b) Zas sumę 15.000 K, udzieloną Komitetowi 
opieki na 1 dz.ećmi ewakuuwanemi przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń, rozdzielić po ró-

olejem i rozpuszczają się w -wodzie, eo jest rzeczą
niesłychaną. Niema jednak złej rzeczy, któraby na 
dobre nie wyszła. Otóż artyści nasi zawrócili się do 
farb wyrobu krajów ega z fabryk krakowskich 
i a\-arszawskich. Faróy te są dzisiaj zo wszystkich 
najlepsze i najsumienniej sporządzone, przeawyż- 
szają swą względną — bo wojenną — doskonało­
ścią wszelkie obce aa yroby. Być może więp, że nasi 
artyści i po wojnie przy nich pozostaną. K^aj, któ­
ry ma tylu artystów, pooarimen wytworzyć pro- 
dukcyę farb, któraby stała rwą doskonałością na 
europ;..jskicj wyżynie.

Poświęcenie ^Żłóbka* im. H. Sienkiewicza. Przy
ulicy Szlak I. Gi odbyło się przed kilku dniami
poświęcenie no wego lolmlu i Żłóbka*, gdzie nie­
mowlęta wychowują się p t j  pieezolowitmn nad­
zorem zakonnic; uroczystość odbyła się 30 z. b. 
przy udziale ks. biskupa Sapi-hy. Instytu-^yę po 
wyższą otwarto wr Krakowie w roku ubiegłym 
i przyjęto na utrzymanie 40 niemoaeląt. W czerw­
cu 1917 roku starsze dzieci z ochronki przeniesio­
no częściowo do innych ochronek, ezęśeiowo umie­
szczono w ochronce na Prądniku Białym, »Żłóbek« 
zaś dla dzieci od 6 ta godni do 3 lat przeniesiono 
do nowego lokalu przy ulicy Szlak 1. 61. Kiero­
wnictwo tej pożytecznej instytucyi powierzono 
Polskiemu. Związkowi niewiast katolickich.

Kursa literackie (ul. św. Anny I. 2). Dziś, sobota, 
pierwszy wykład prof. dra Tadeusza Graboavski>- 
go na temat: Rozwój kultury literackiej w Polsce. 
Wstęp 1 kor. Młodzież kształcąca, się 50 hal.

Rt»zaviązanie komitetu opiclcl nad dziećmi ewa­
kuowanemu Otrzymujemy komunikat następujący:

Wskutek wypadkóav wojennych ostatnich mie­
sięcy i niesłychanego zniszczenia, jakiemu uległy 
odbite- powiaty południowo - ayschodniej Galie.yi. 
okazała się naglącą potrzeba przesunięcia akcyl 
ratunkowej bardziej na wschód, akcyi, której się 
podjął nowo powstały we Lwowie »Namiestń.kow- 
ski Komitet ratunkowy*, w celu niesienia pomocy 
ludności, pozostającej w okropnej nędzy, pozba­
wionej Lik dachu, jak i mienia, żya-nośei i odzieży.

aenych częściach 1.000 K następującym Towarzy­
stwem dobroczynnym w Krakowie:

Dzieaaięcia Komitatom parafialnym, Stowwzy- 
szeniu FP. F-konamek, ochronce przy uliay War­
szawskiej, Rodzinie sieręccj, zakładoavi p. Żurow­
skiej, ^Domowi Rodzinnemu* dla dzieci po pole- 
Jych, oraz Komitetowi tanich obiadów dla mło­
dzieży szkól średnich, męskiej i żehśkigj, po 500 K 

Zatem wydział Komitetu opieki nad dziećmi 
eavakuowanemi uprasza uprzejmie aeszystkie panie, 
kierująro ovyżej 'wymienionymi' zaklmlami dobro­
czynnymi, aby* zecąeiaiy się zgłosić z legitymacym- 
mi, wyraźnie upoważniającemu do podjęcia tych 
sum. do skarbniczki hr. Whdyskrwowej Myciel- 
skiej (ulica Straszewskiego 1. 24, U. piętro) w go- 
Izinach popołudniowych., między 2—4.

Wysyłanie książek do Królestwa Polskiego. — 
Onegdaj odbyło ,się w Krakowie posiedzenie gre­
mium księgarzy krakowskich pod przewodnictwem 
starszego p. Piwarskiego w spraayie utrudnień 
przy w-ysylaniu książek do Królestwa Polskiego, 
oraz krajów neutralnych. Obradowano nad projek­
tem rządowym w tej sprawie, polegającym na kon­
troli wysyłanych paczek przez miejscowe władJ-e 
wojskoavo. Uznano jednomyślnie, że jest to dalsze 
ogromne ułru inierdo ptzy wysyłkach i uchwalono 
rozpocząć nowe kroki w tej sprawie. W tym celu 
w dniach najoliższyeh uda się do Wiednia do Ko­
ta polskiego i kompetentnych v ladz deputacya^ 
złożona z pp. Krzyżanowskiego i Czerneckiego 
z Krakowa.

Kuchnie obywatelskie w Krakowie. Jak świad­
czy sprawozdanio z czynności kuchni obywatel­
skiej przy ulicy Zielonej, przeznaczonej dla ludno­
ści żydowskiej; od czasu założenia jej, to jest od 
połowy grudom 191® r°ku do 31 października b. r., 
wy dano w tej kuchni 8C.282 obiadów, 39.908 kola- 
cyj, 35.5^8 herbat, wreszcie 59.681 zup na śniada­
nia dla dzieci szkolnych. — W połowie maja b. r. 
otwarto przy tej kuchni jadalnię osobną dla mło­
dzieży szkolnej. Od maja do końca października 
b, r. wydano dla mlodz.ieży 9.177 obiadów, oraz 
6.351 kolącyj. Uczniowie otrzymują obiady i ltola- 
cye za połowę ceny, najubożsi bezpłatnie. Deficyt 
pokrywa matglstnt, oraz dary osób prywatnych, 
na ten cci składane. Z powodu stałego wzrostu 
liczby stolowników, w najbliższym czasie kuchnia 
będzie powiększoną jeszcze o jeden kocioł do go­
towania. Obecnie z lej kuchni korzyita przeszło 
1.0C0 osób dziennie. Opkkunami jej są z ramienia, 
Rady miasta pp.: St. Nowak i dr łatał Lani.ui.

Kontrola cen potraw i napojów w lokalach re­
stauracyjnych w Krakowie jest ogromnie utrudnio­
ną, ponieważ wydział aproiiizaeyjuy magistratu za­
twierdza Zawsze bez najmniejszej trudności i bez 
kaikulacyi kupieckiej, nie ogląłając się na intere­
sy konsumentów, przedkładane sobie cenniki. — 
Cząato tak. byw a, ze restaurator podwyższa samo­
wolnie ceny, donosi o tem magistratowi, podanie 
czeka cztery miosiąco na zatwierdzenie, tymczasem 
zaś stołowniey płacą przez ten czas cer.y podwyż­
szone, które zresztą magistrat po 4 miesiącach do 
wiadomości przyjmuje. Nie więc dziwnego, że avo- 
bce takich stosunków, ceny potraw są u nas re­
kordowe. Wogóle Kraków ma zasłużoną opinię 
miasta, gdzie drożyzna nie zna granic. W Bielsku 
na przykład znaczna część towarów jest O 40 do 
50 procent tańszą, aniżeli w Krakowie.

Sprzedaż ziemniaków odbywa się obecnie przy 
masowym udziale stron na wyznaczonych placach 
w Wielkim Krakowie. Dotąd sprowadzono do mia­
sta około 350 wagonów ziemniaków, które roz- 
sprzedano pomięizy 7.000 rodzin, licząc pięć esób 
na każdą z tych rodzin. Miasto Kraków posiada 
jsezczo zamówionych 1.450 wagonów ziemniaków.

W dzielnicy podgórskiej sprzedaż .ziemniaków 
odbywać się będzie przy ulicy Twardowskiego. 
W zimie sprzedaż ta w ilościach większych ma od­
bywać się w budach i kramach, w drobnych zaś 
stale w sklepach miejskich.

Związki, kooperatywy i stowarzyszenia winny 
jak na.|5zybcifj zaopatrywać się w ziemniaki ze 
względu na zbliżające się zimno.

Tak zwano >ogonki« ziemniaczane nio ustają; 
widać jo codzienni© od rana do wieczora przed 
wszystkiemu kasami i biurami. Wszędzie panuje 
ścisk i gwar, "c le  osób odchodzi z niczem, nio 
mogąc doczekać się na swoją kolej. Są osoby, któ­
re dopiero po iwóch dniach wyczekiwania na ko­
rytarzach docisnęły się do kasy i należytość wpła­
ciły. Na placu Jabłonowskich w dalszym ciągu pa­
nuje olbrzymi tłok.

Spis zapasów węgla. Zarządzony ze względu na 
zaopatrzenie ludności miasta w węgiel spis ku­

chen I pokoi w gospodarstwach domowycn, w za­
kładach i instytucjach, oraz spis lokali i maszyn 
w przedsiębiorstwach przemysłowych nie ządazl 
jeszcze dotychczas wyiaźnego u wszystkich zrozu­
mienia; widu bowiem ooowiązanycb nie przedło­
żyło dotychczas wypełnionych zgłoszeń (arkuszy 
spisowych), nrmo, ie termin pierwotny przedłużo­
no do dnia 3 listopada b. r,

Magistrat krakowski zwraca uwagę ponownie, 
ie do współdziałania w sir Je  obowiązani są bez 
^yilrthu wgryscy lokarorzy (zajmujący oddzielne 
mieszkanie), nie wyłączając rodzin osób wojsko- 
wycK i fnnkcyonaryusżj kolejowych, a to za po 
średnietwem właścicieli realności, oraz wszyscy 
posiadacze przedsiębiorstw handlowych i p^emy- 
sJdwyęh ^fabryk), jak również przełożeni urzędów, 
zakładów i i us ty tu cyj. Posiadanie'zapasów węgla 
nie upoważnia do uchylenia się od spisu, bo  przed- 
Icźcnia zgłoszeń magistrat zakreśla ostateczny ter- 
mm do 6 ić.topaca b. r Kto w tym terminie nie u- 
ozynl zadość obowiązkowi zgłoszenia — będzie do 
tego zmuszony drogą postępowania a/dmiwstacyj­
nego.

,rto opóźnia spis, powoduje opóźnienie przygo­
towań do rejonowania węgli, a tom samem dopu­
szcza sic n 3 tylko przewinienia administracyjne­
go, ale zarazem wyrządza ciężką szkodę niczaopa- 
hzcnyrn w węgiel mieszaancom miasta. Okręgowe 
Biura węglowe urzędują od godziny 4 do 8 wie­
czorem.

przemówieniu podczas uroczystości intromisyi 
ąa Zamku w^diriiu 27 paźu/nernika, wystosowuj- 

. do raonari sów nieuKcrJiicgo i austryacko- 
rgrcr-skicgo listy, których treść jest.nu. rnz.io

Z
Przywrócenie zarządów autonomicznych oz gmi­

nach. Korespondent nowosądecki pisz enam:
Wskutek osobistych starań marszałka nowosą­

deckiego powiatu, Adama hr. S t a d n i c k i e g o ,  
i przy poparciu tych starań przez starostę Łe mp-  
k o w s k i e g o ,  namiestnik zezwolił na p r z e ­
p r o w a d z e n i e  wj  b o r ó w  g m i n n y c h  we 
wszystkich tych gminach jrowiatu nowosądeckiego, 
w których zarządy autonomiczne w jesieni 1914 t, 
zostały rozwiązane. Z *amierda starostwa komi­
sarz Zaremba i Radj powiatowej lustrator Kosow- 
ski, przeprowadzką już od trzech tyg-odni wybory 
rad zwierzchności gminnych, '"'prowadzając stop­
niowo zarząd autonomiczny we wszystkich gmi­
nach wiejskich 1 miasteczkach, w których dotąd 
urzędowa,11 komisarze rządowi. Podnieść należy, 
że powiat nowosądecki jest pierwszym w kraju, w 
którym przywrócona zawieszoną ewego czasu au 
tonouiię. (S.)

Sądy okręgu lwowskiego. Prezydyum sądu Ura- 
jo^ego wyższego we Lwowie aawmdamk, ie do­
tychczas n ie  p o d j ę ł y  c z y n n o ś c i  u- 
r z ę d o w y c h  następujące *ądy, należące do 
okręgu tegoż sądu krajowego: sądy powiatowe: 
w Brodach, Grzymałowie, Łopatynie, Mielnicy, No­
wem Siole, OJosku, Podhajcach, Podkamiomu, Ska­
lacie. Sołotwinle, Wiśniuwczyku, Zahlotowie, Zale­
szczykach, Założeach, dalej sądy powiatowo w Bo­
janie, Gurahumorze, Kimpolungu. Radowoach, Sa 
dagórzo, Seledynie, Serecie, Solce, Stanestio, Stul- 
pikanach, wreszcie sąd obwodowy 1 poAviatowy w 
Suozawie.

Sąd krajowy i sąd powiatowy w Czernioweach 
urzęduje tylko w sprawach karnych.

Sąd powiatowy w Bohorodczanach urzęduje na 
raz,e w Stanisławowie, nąd powiat o wy _ husiatyń- 
ski w Kopyczyńcach, zaś ?ą(lj powiatowe w Pod- 
v/ołoczysk:i'h i Zbarażu urzędują w Tarnooolu.

CzyrncścI sądu powiatowego w Bołszowcach 
przydzielono chwilowo sądowi powiatowemu w
R  i h a t y i o ^ .  - r a t i u  w  Z ń o r o w io  s ą d o w i

powiatowemu w Złoczowie, sądu powiatowego w 
Haliczu sądowi powiatowemu w Wojniłowie, wresz­
cie sąd powiatowy w Janowie, którego czynności 
przydzielone były sadowi powiatowemu sekcyi HI. 
we Lwowie, podejmie swe czynności w Janowie 
w pierwszych dm-Hi iRropada h. r.

Wszystkie inne sądy kolegialne i powiatowe tu- 
lejszego akręgu wyższo-sądowego urzędują w swo­
ich słodzikach urzędowych w pełnym zakresie 
działania.,

poufną. Listy te zostały już przesłane do Ber­
lina i Wiednia jarze z specjalnych kuryąrów.

W chwili obecnej stosunek Komroyi Przej­
ściowej T. ^Rady Stanu do Rady Regencyjne;; 
jest taki, że Kouiisya Przesciowa oddała się 
dô  rczporząazerua Rady jRojgency in-->:M prowa­
dzi w drdszyni ciągli czyTnnośęi -w zakr<?3ie prac 
już rozpoczętych, eo zaś ,<io nowych spra?/ — 
to Rada Regencyjna zastrzegła sobie prawo de- 
cyzyró Noiainacyo wyższych urzędników przez 
KoarJsyę Przejściową mogą Dnstą.pie również 
tylko 23i zgodą Rady Regencyjnej.

W przyszłym tygodniu ma się odbvć wspólne 
posiedzenie Rany Regencyjnej z  Koa.:isvą 
Praejścio.wą.

P. Wincenty Biskupski, adwokat p"zv?iegly 
i obrońca konsystorski, powołany.zo wał w cha- 
rakrorze radcy prawnego Rady” Rogcnejjnej. 
Skład osobisty kanccłaryi Rady Rcgonisyjnsj 
przedstawia się nkstępitjąióó:

Głównym dyrektorem kancehryi Prady Re- 
gencyjnej jest sekretarz generalny R. 1!.. ks. 
[ralat C h e ł m i e  k i, referentem fc-wneel.aryi 
jest referendauz p. Jan  K u c h a r  z e w s k i. 
ofSazeldHdwn kanceiaryi ks. prałata Chełmi- 
"•kiago Jest p. Wa c ł a w ' B a b i ń s k i ,  skarbni­
kiem p. l^eon G o l d s t a n d .  Dotyclu zaso-k-y 
sekretar; prywatny ks. Łiiboadrśkie<ro, hu 
Lubieński zamianowany został zarządżńiącyra 
Zamkieap zo strony Rady Regaunyjncj (ze *>t”ro-
uy władz'okupacyjnych i Tn,.gi,stratii za

y p i .
(KoreSp. »N. Reformy*).

Warszawa, 2 listopada,
(ajs) Pierwszom m dam air Itady Regei.e.yjncj 

po inurotmisyo, jest powołanie prezydenta mini­
strów, którego za t-wtórdtmńe zastrzegły sobie 
rządy państw okwpacyjoydi. Aktu rządowe Ra- 
dy Regencyjnej, jak opiewa art. 3 patontu ce­
sarskiego z dnia 12 września, koatrasygnuje 
odpowiedzialny prezydent ministrów. To też, 
dopóki nie będad-e tca.lwiiarifeon.y Drezynert nii- 
nieirów, nie •'iba-źe się żan-en aict rządowy Ra-
dy-

Jaik już dioniosłem, Rada Rogencyjna1 wska­
zała rzą.dom moicaretw okupacyjnych Adama 
hr. Tarnowskiego, jako kandydata na prezesa 
nain. otrów. Stawiając tę kandydaturę na st-a- 
■aowifiSat) premiera rządu Królestwu, Ilnda Re­
gencyjna jest w  zgodizio z życzeniami większo­
ści Czynnych stre nnictw politycznych.

Ranka Regencyjna, jak. to  zapowiedział jej 
imieniem członek Rady J. Ostrowski w &wam

jąeym jest p, S'Lóreovicz), obowiąz1-:! zaś sekre­
tarza prywatnego ks. Lubomirskiego objął p. 
Jan Kozłowski,

Do każdego z członków Rady Regencyjnej 
przydzielony będzie w charakterze stałego ad­
iutanta przybocznego jeden oficer pcłslU. Jak! 
się dowiaduję, na stanowiska te powoi" bę­
dą: do ks. arcybiskupa Kakowskkgo por, 
R o s t  w <- r  o  w s k  i, do ks. Lubomirskiego^
kapitan D r e w n o w s k i ,  do br. Ostrawa 
go nor. G ó r k a .

Ei.ma fc-an okry i Rady Rcg-encyjnoj mieścić' 
się będą w Z-aankt (duwńfgj m acazy iljj d«kąd
dostęp będzie *>d’ ul. Zjazd. Odnośne .praco a-
daptaicy.ne są już w toki 1 zapewne ekcio No­
wego Roku Lędą ukończone. Ka-ncela.wm Rady 
Roger.eyjn.aj timiicszca-ona zostaje w centrum, 
połaci Zamku do której wojścio prowadzi 
P®z*e bramę ŚliaM^awowUky .p^jrozem obie to 
kaacsefcurye bęclą płołącizone wispoóLrem p.rzci- 
ściom.

Na razie dla braku odpowdcclrioj Lfoąlfk uli', 
kacyj na oi-ura R, R. w nra.gżśfcrome. Awnaięio 
mioszAanie na biura w  ocśura p. Dziewulskiego 
przy ulicy Ta;ęba,ckioj.

IDfś w yjochal ks. Lubomirski nr kiika dni 
z W rrrm raa

k i a k  i o in s o z y  m
(Teu o. k. Bnin; ,

^  Berlin, 3 listopada. 
Urzędowe Jod aa. z naszych eskadr, przezna­

czonych do rzucania Romb, obrzuciła w nocy na 
1 listopada wydatnie i skutecznie bombami ce 
Ie wojskowe w eereu Londynu i w-mRstacIt ucr-
tOA^ych Grewes, Chatham, Ma s » a  ta  i 

to  p o -D o w e r .  W  L o n j t ó n k  i  P - -5

w s t a ł y  w ie lk ie  p o ż a r y .  I n n a  e s k a d r a  z a a t a k o ­
w a ła  tA v ie rd zę  j d o k J o k r ę t o w e  w  D u n k ie r c e ,  o . 

r a z  c e le  w o js k o w o ,  p o ło ż o n e  z a  f r o n t e m  f la n -

ć r j j s k i m ,  SpoA vrdc-A vcła o n a  l ic z n e  w y b u c h y  
W s z y s tk ie  smuolofy p o w r ó c i ły .

s m n m t z m

z dnia 3 iistonuda.
Brus;,OAV i Rtizski,

Petersburg. Dzienniki donoszą, że rząd nosi 
się z myślą powierzenia z powrotem naczelnej 
komeaJy Emsilowowi i Riwskiamu

Przesilenie gab*net<me ay Hiszpanii
Madryt. Ag. Tlarasa M a u r a  odrzifeS po­

lecenie utworzania ga.binetu. Król powołał znów 
G a r c i ę  P r i e t a .

Madryt. Król yoniczył G a s ę  i i P |  i c t o u- 
tworzenie gabinetu narodowego zjednoczenia, 
Gareia Prieio odbędzie kontereneye z przywód­
cami stronnictw, puczom zda królowi sprawo­
zdanie.

OdpoAAledziałny red ak to r}

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d aw ca :

R  U  D  O  L  F  O S M A N .

Zarząd
■fejskid) fessUsl wajsnnyc-i
postukuje większych i suchych p* 
wnio na przechowanie Ja.-z.yu. — 
źgłoeie3'a pryjnuja Zarząd przy 
ul. Grudskiej 40, II p. 9S63 1 o

i
dochodząca do bawienia dzie­
cka. Ul. Czysta L 11, I p.

' psTa

eł fortepia-., sk.-zypco, in.iadolinę, 
rzkcly na rozmaite instram., rrj- 
ciągi, pieśni i walco ■ .perwek, po­
leca Księgarnia Polska w Krako­
wie, ul. Sławkowska S. 9C00 4 5

2 lu b  3 p o k o i  n a  b i u r o  
n a  I  p i ę t r z e  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu . Z g ło s z e n ia  d o  
A g e n c y i  H o p c a s a  i S a -
łomon'cv,'i.j, fczczopan- 
s k a  9, p o d  wB I n ś * o a .

9u65 i  a

i*.**>/ fi
i i

m i MAl i t i y  i a
ulu pań płynnie mówiących 
po polsku i po niemiecku od 
L grudnia do obsadzenia. — 
Zgłoszenia wraz z curriculum 
vitae należy przesłać pod a- 
dresem: „ Apteka pod Lwem" 
ay Bis lej. 0oń < 4 4

T rudna bakc^owa
pa szczury i rayrry

śrb d ki tu c z ą c e
dla koni. bjdJa, tizody i drobiu 
vł Ijencyl handł. KrakńA, KonarsKiego 33-
Tłhh u Heima I SB i Kanak! i Ski. 

7230 9 10

uli ii i i l S f l

mieści się obecnie przy

telefon Nr 1364. 
y047 4 6

" w  rzm er i m  s&nK.ł O t r - o j r - w " -  e w u a u s i ł 11 r- " - " " w t o

w ładająca  doskoaala językiem  fran ­
cuskim. udziela lekcyj konwersacyi 

Biiżaca wdailomość: u lica
«  n   i .  „    r> ___i  n

i teoryi.
n s t o r y l i a  9, parter, u  p. Grudzlń-
ar Li • A :  „.3 11 }  . J  O K

j  i-a u  v r j p M i vcu ^  u  p .
skiej od godz. U — 13 i od 3—5.

UŁfii 3 3

Kslsj pas1®! tutwy
z dziaia galan tery jnego , wolny 9-1 
woiska, w iadający językiem  _.le- 
mieokim, poszukuje posady, ewesi- 
to a lr ie  v i  ptowinoyi. Zffłosztnia 
pod „U. S».“  przyjm uje A dm inistr. 
„N. Itefornsy;\  960d 2 2

w  ćia

g a rn ito r  salon., m ahoń, bogi; to rzeź­
biony, duże lustro  rLcouo z ra t-  
dy jiie ią , św iecznik a n ty k  i k yszta- 
tam i, 6zafy an tyk , lnk rast. i inne 
piękno okazy an t-czu c . Konc. ra- 
kład sprzodafy i kupna. Kraków, 
ul. św. Ja n a  1. 16. 953 L 2 3

uiyATane i nowe, wszelkiego rodza­
ju  kupuje po najw yższych cenccń 

dz iennyo t 8585 3 8
A  Kohn, Praga, Karlin 49S.

dalszy c iąg  „Trędowacej0, wyjdzie 
z początkiem  1918 r. K to chce za ­
pew nił sobie ?gz., zechce nadesłać 
zadatek  do K sieg aw i Pol. w K ra­
kowie, ul. Slawkuwska 3. 8507 2 2

I t W f M f i l  fOiSM .
ndzielarg oddzielnie lub kblorowo. 
Zfłasit-.Dia przyjm uje Stowarzysze­
nie naaczyt “lak, ul. K arm elioka 
I. 32, m iędzy goćz. 11-et^ a 1-szą 

9-595 3 8

IIH mWWifiŁłAScUŚ v
poleca po ceaach przystępnych

Franciszka Sasher
K r a k ó w ,  SSeaSlaiu  2 7 , I I  p .

C®©ia>©0 ©C©i»®«.©4.8 ®-&e 3 ®
8253 18 15

Swędzaso wysypki
św ierzb”, sw ędzenie ekóry 1 t. p. 
leczy maść „ANTA*1, zatw ierdzona 
przez Urząd lekarski Dostać m ożna 
w ap tekach  i sk ładach  aptoJZnybn, 
Główay sk ład  n a  K rólestwo Pol­
skie : A p te k a  J .  Ś Ia s^ rz> k i» w - 
s M ojjo  w  Baaomiu. b t - 4  4 4

. 15.
przerabia meble, m ateraca ł t. p. 
rzeczy połiduie, po cenach konkuren­
cyjnych. E . Weso-iowski, ul. św. 
Ja n a  U 13. 8387 4 4

P i p a e o ^ S a  S ss.p »h3c s y
pod , , rm ą

przeniesioną została do domu przy 
ol. Sfawkeu-cUioJ !. 29. 

8074 5 12

p m

najw yższe reny  za brylanty, złoto, 
srebro, wyroby antyczne. — J4aef 
Pełł, ul. Grodżtca 68. OtOJ. 17 60

p u j ę  g a r a s j i ?
męską, używ aną; płacę n e jw y fe s  
ceny. Napisać korospoudentką de 
I* Sonmausa, Kraków, ul, Sze­
roka l. 22. 94'. 5 5 lb

na  realności w K rakow ie 70 000 K 
oraz różno m .iejsze sumy na 6ą„ 
w i  kanc. adw. D ra Musbua; u l‘ca 
K arm elicka L ló .  8480 3 8

P a i m a
in te lig en tn a, energiczna, z p rak ty ­
ką, posznknje pocadY. jako kasyerka, 
ekspedyentira lub cym podobnej, w 
luitjPoa lub w Zakopanem . Zgło­
szenia pad ,,M : I . “  przyjm ują Ad- 
m iu istr. „N. R efoim y“. 9447 3 3

isiftyj Mfl.fmsblego
udziela

iS «g .© i*  d e  U r n  J5'125ire
zd-plom em  U niworsvtetapar.vzżiego
ulica mclo^ola i. l i ,  * piąfcfO.

8359 24 25

w  zupełnie dobiym s ta n ie ,  
obszerna, w y g o d n a ,  <Io naby­
cia. Bliższa w ia d o m o ś ć  w  han­
dlu A IT a w o łk a  w  Krakowie.

8259 5 5

znaidzie stałą posadę. Zgło­
szenia z pisemną ofertą w. fir- 
-4i9: Puemysł dla Linoleum, 
Ryne*k gł. 1C. 6630 2 s

3-piętrowa, z kom for'em , prtyno- 
s n e a  20.000 K dochodu bru tto  
do sprzrdsn ia. Potrzebny k ap ita ł 
130.000 K. żlgłosronia pod M. T. 10. 
przyjm uje Admin. nN. ite ioxL y“.

8623 S 3

*1.

potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
z pisemną ofertą w firmie: 
Przemysł dia Linoleum, Ey-

9631 2 3nek gł. 10

6G T0 L  n a  I hipotekę kam ienicy 
w Krakowie Zgtoszer.iu pad I .  Łj. 
przyjm uje Adnnn. „N. Kołorm y“. 

9521 3 3

iO — 2 0 .0 0 0  rnbSŚ na  4*/„, po- 
Bcukuję n a

m ają tku  ziemskiego, w Król. Uci­
skiem. Zgłoszenia: K sięgarn ia  p. 
Mauławskiego, Miechów, d is  C. D. 

8&&1 8 8

lid m h m  nadal
Snfecyi dla głyc'; -tych crj.z odu­
czam wszelkich wad w mowie, jak. 
jąkanie, seplenienie i nie w«mawia, 
nia li tar. Esfcoia Sięi * ,?nLich, 
rJ. SafefafcśrieaB 8. parter, 

a 'to 8 ;i S 10

Kujsę  deatefe 
z egrodem . ay Galicyi zachodniej,
n.oto być także w Uzessowio. Po­
średnictwo niedopuszczalno. Zgio- 
szenia pod 6 6 2 3  przyjm uje Ad nim. 
„N. Reiorm yL 8620 2 2

H
C a t j ś f i  'ta®

r i S M i  n o
poleca 1 wbzelkie n..pra'.vy ii3ku- 
tecenia Su lSIe*».8tŻ, m echsnik , 
i?--«kAry. uliaa K arm aiioka 1. l a '  

4513 10 1L

Ta n io szyb k o

W
'I
i

(

<

i .

i
t  V

(
li

pośredniczy w kupnie, sprzedaży 
(cFriorisiwie) m ajątków  ziem skich, 
ream ości m iejskich i w iejskich oraz 
>ro Ayuzelfciah transakcyach  biuro 
J .  Ja ro m iŁ i w K rakow ie, u l. Sław ­
kow ska 1. £3. 9265 & 10

y z # «  ivum
w doorym stan ie , knoujo w Każdej 
ilości, po najw yższych eonach, £ł- 
bryka „Iskra® w K rakow ie. rIic» 
Łobzowska 1, 8. 9668 2  20

Z rrnharfli LiUrasti«j ir Krtkcwi*, uL Juzielieasa 1®. Rządca irukara: L. K. Górski.


